kok 1878. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo- 
-Tema wyjatkiem niędsiel;i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwoywię. 
kosztuje 5 centów: go2i5 | U 
Przedpłata wynosi: 


rocznie kwart: 


"mies. 


w Krakowie. . ... 12 złr.=—3'złr. =1 sir. 
wAustrji z przesyłką 16 4 (1 e 
m óębenech. At EF 


80 fr. — 20 fr. — 1 tr. 


ume 


Asz e przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. 


Kraków, Środa 17 grudnia 


Przedpłatę przyjmuje Administracja da. Kraj 
; urzęda penn austrjackie i zagranicaho;; 


jon 
Redskcja, Administracja i Ekspe miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikolajaba 1 435) 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nivopieczętowańe wolne od o- 
opapotanscję taleaię ja tyko w tenkinie 
$ dni. — Re 


opisów nie zwraca się. . 
Cena ogłoszeń (inseratów). <` 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz. . $ ont. 
w każdóm następnóm umeszcz, wierżu 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszes. 30. „ ; 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 
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Administrateur de la Gazette des "Etrangers, Wien 


anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. —'W Berlinie, 
Gallen, Genewie 


mem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St 


| Przegląd polityczny. 


Wszystkie dzieoniki centralistyczne 
wiedeńskie zamieszczają telegramy z Dro- 
hobyczy o bankiecie danym przez „Rusi- 
nów, żydów i wiernokonstytucyjnych Po- 
laków* na cześć — powołania p. Misesa 
do rady państwa. Wnoszono toasta na 
cześć: Rady ruskićj, Szomer Izraela, Ce- 
sarza i konstytucji! 

Z Pesztu nadeszła wiadomość wielkićj 
doniosłości: Deak złożył mandat poselski. 
Przygnębiony latami i cierpieniami ustę 
puje wielki patrjota węgierski z pola walk 
politycznych w chwili, kiedy ojczyzna 
jego może najwięcój potrzebowałaby rady 
jego i czynnćj pomocy. | 

„„Ustąpienie Deaka przyspieszy zapewne 
, proces reorganizacji stronnictw, dokony- 
'wujący się teraz w sejmie węgierskim. 

-Do Frankfurter Zeitung donoszą o kon- 
cesjach, które hr. Andrassy miałby czy- 
nić stolicy, apostolskićj; co więcćj nomi- 
nacja hr. Paara, posłem austrjackim w 
Rzymie, miała nastąpić na wyraźne żŻą- 
danie Wiktora Emanuela, który pragnie 
ugody ze stolicą apostolską i szuką w 
tym celu pośrednictwa Austrji, 

Zaledwie skończył się jeden proces, 
który żywo zainteresował całą Europę: 
drugi taki zaczyna się. Po procesie B a- 
zain a proces arcybiskupa Lied ô chow- 
skiego. Jedną wspólną cechę mają te 
procesa, a tą jest, że w obu są może 
przestępstwa ustaw, ale złoczyńców 
nie ma. 

Ultramontanie pruscy zamierzają wy- 
brać teraz wszystkich biskupów do sejmu 
niemieckiego, aby im tym sposobem za- 
pewnić nietykalność poselską. 

Wyrok wydany na Bazaina stał się już 
prawomocnym z powodu, że Bazaine nie 

żądał w przepisanym terminie rewizji 
procesu. 


Sejm. 
Ósme posiedzenie d. 15 grudnia 1873. 


Początek posiedzenia o godzinie 1ltój 
min. 15. 

Przewodniczący marszałek ks. Sapieha, 
ze strony rządu. obecny wiceprezydent 
namiestnictwa p. Bartmański. 

Po przyjęciu protokółu bez rozpraw, 
sókretarz pan Wereszczyński odczytuje 
szereg petycyj wniesionych do sejniu. 

Marszałek zawiadamia izbę, że udzielił 
p. Smarzewskiemu dniowego urlopu i 
że poseł Horodyski prosi o urlop 14to- 
dniowy. Sejm na udzielenie tego urlopu 
przyzwala. 

Poseł Czajkowski jako przewodni- 
czący komisji petycyjnój zawiadamia, że 
komisja ta petycje o zmianę niektórych 
paragrafów ustawy szkolnćj odstąpiła ko- 
misji edukacyjnej, petycje zaś powiatu 
kossowskiego o reformę podatku spad- 
kowego komisji administracyjnej, do któ- 
rój wniosek p. Jędrzejowskiego. w tym 
samym przedmiocie odesłanym został. 

Poseł Podlewski wnosi, aby powy- 
żćj wymieniona petycja konserwatora za- 
bytków starożytnych zamiast do komisji 
petycyjnój odesłaną została do admini- 
stracyjnój, na co izba przyzwala. 

Poseł hr. Łoś zdaje sprawę z głoso- 
wania na jednego członka komisji bud- 
żetowej. Głosowało 91, konieczna wię- 
kszość 46, p. Chrzanowski otrzymał 44, 
hr. Męciński 25, p. Krzyżanowski 17 gło- 
sów. Na końcu posiedzenia odbędzie się 
zatóm wybór ściślejszy pomiędzy pp. Chrza- 
nowskim i Męcińskim. 
© Pierwszy punkt porządku dziennego 
stanowi dyskusja szczegółowa nad: wnio- 
skami komisji prawniczój w sprawie po- 
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mnożenia trybunałów pierwszej instancji. ) Poseł Zy blikiewicz wykazuje, że|by wymienione tamże sądy Tolesnis. 
wniósek p. Grocholskiego opiera się na|jeszcze przed ową przyszłą organizacją 
nieuzasadnionej obawie, gdyż dyskusja! zaprowadzone były. 


Wniosek komisji, którćj sprawozdawcą 
jest p. Józef Jasiński, podaliśmy w po- 
przednićm sprawozdaniu. 

P. Tetmajer wnosi, aby w punkcie 
pierwszym powiedzieć, że ma być zapro- 
wądzone tyle trybunałów, ile ich rzeczy- 
wista potrzeba wymaga. > 

Poseł Smolka, popierając poprawkę 
"Tetmajera, wnosi odpowiedniejszą styli- 
zację, aby w punkcie pierwszym powie- 
dziano, że każdy z dawniejszych obwo- 
dów Galicji ma posiadać przynajmniej 
jeden trybunał. 

Poseł Tetmajer cofa awoją popraw- 
kę. Komisja zgadza się z poprawką po- 
sła Smolki, którą tóż izba wraz z ustę- 
pem pierwszym przyjmuje. J 

Do punktu drugiego zabiera głos po- 
seł Smolka, wykazując ponownie bar- 
dzo szezegółowo powody, jakie go skła- 
niają do utrzymania wniosku wydziału 
krajowego. Mowca w żadnym razie nie 
wierzy, aby zaprowadzenie trybunałów 
mogło szybko nastąpić, gdyż jakkolwiek 
słusznie. zauważył p. Kowalski, że sądo- 
wnictwo nietylko nie naraża skarbu na 
koszta, lecz jest źródłem dochodów, je- 
dnakże uchwalają się pożyczki 8Omiljo- 
nowe,.które są pieniądzmi, wprost przez 
okno wyrzuconemi, a przy takióm go- 
spodarstwie trudno się spodziewać sżyb- 
kiśj reformy. Mowca. wnosi, aby. w punk- 
cie drugim powiedziano tylko, że. pożą- 
daném _jest>przedewszystkióm ustanowie- 
nie trybunału w Kołomyi, z pominięciem 
wzmianki o Brzeżanach, Sanoku, Stryju, 
Wadowicach i Czortkowie. 

Poseł Chrzanowski odpiera wywo- 
dy Smolki i broni wniosku komisji. Po- 
prawka p. Smolki zamknęłaby aż do na- 
stępnego zebrania sejmu możność utwo : 
rzenia jakiegobądź drugiego trybunału 
prócz kołomyjskiego. 

Poseł Fruchtman odpowiada rów- 
nież na wywody Smolki, i broni wniosku 
komisji. 

W tym samym duchu przemawia poseł 
Zyblikiewicz, wzywając posłów, aby 
się nie kierowali partykularnym intere- 
sem swoich okolie, lecz interesem całego 
kraju, i sby poprawkami niepotrzebnemi 
całości wniosków komisji nie psuli. Za- 
chęca do odrzucania wszystkich popra- 
wek i przyjęcia wniosku bez zmiany. 

Poseł Hoszard nie stawia zapowie- 
dzianéj poprawki, lecz łączy się z po- 
prawką Smolki, protestując przeciw wy- 
rażeniu jakoby posłowie występujący z 
poprawkami stali ną stanowisku powia- 
towóm. 

Poseł Grocholski. Wczoraj dopie- 
ro przybyłem z Wiednia i dziś nim się 
w tćj sprawie zorjentować zdołałem, punkt 
pierwszy został już uchwalony. Stawiam 
wniosek odesłania całój téj sprawy do 
komisji, ponieważ do rzeczy uchwalonej 
niepodobna stawiać dodatków, a w pun: 
kcie pierwszym pożądany byłby dodatek, 
iż zaprowadzenie wszystkich tych trybu- 
nałów potrzebnóm jest jeszcze przed or- 
ganizacją sądownictwa, Będąc. w Wiedniu 
powziąłem przekonanie, iż wkrótce przyj- 
dzie do órganizacji sądownictwa, a jeżeli 
dotychczas nie przyszło, to tylko dlatego, 
że rada państwa nie zgodziła się na za- 
sady postępowania sądowego. Mam prze- 
konanie, że rada państwa ustanowi te za: 
sady w ciągu bieżącego roku, obawiam 
się więc, aby, gdy przyjdzie organizacja, 
uchwały naszćj za broń przeciw nam nie 
użyto 1 nie powiedziano, że nam więcćj 
trybunałów nie potrzeba, tylko tyle, ile 
teraz wyraźnie zażądaliśmy. 

Poseł Smolka odpowiada p. Chrza- 
nowskiemu, p. Krzeczunowiez oświad- 
cza się za wnioskiem p, Grocholskiego, 
ewentualnie zaś popierać będzie popraw- 
kę Smolki. 5 


nad dzisiejszą uchwałą dostatecznie wska- 
zuje, że uchwała ta nie jest obliczoną na 
ewentualność organizacji sądownictwa, co 
do którćj, pomimo informacji p. Grochol- 
skiego, nikt a najmniój minister wiedzieć 
nie może kiedy nastąpi. . 

Poseł Antoniewicz w krótkich sło- 
wach wyjaśnia, że przyjęcie wniosku po- 
sła Grocholskiego miałoby skutek szko- 
dliwy. 

_Po przemówieniu sprawozdawcy kon- 
staia ém, iż komisja we wnioskach 
swoich wcale nie miała na myśli organi- 
zacji przyszłej, i odpierającóm postawio- 
ną poprawkę i wniosek p. Grocholskiego, 
izba wniosek ten, również jak RR 
Smołki odrzuca, przyjmując ustęp II. w 
stylizacji komisji. 

Do trzeciego ustępu wniosków komisji 
p. Smolka stawia dodatek w duchu 
wniosków wydziału krajowego co do za- 
okrąglenia okręgów trybunałów, ponieważ 
organizacja sądownictwa może się odwlec, 
tak jak- się wiele rzeczy w Austrji od- 


Sprawozdawca imieniem komisji przy- 
stępuje do tego dodatkowego punktu, któ-, 
ry też bez dyskusji izba przyjmuje. 

Dalszy ciąg porządku dziennego stano- 
wią pierwsze czytania. sprawozdań wy- 
działu krajowego. Sprawozdawcą jest p. 
Haller. s-i 
-. Sprawozdanie w sprawie pokrycia gms- 
chu lwowskiego szpitala powszechnego 
nowym dachem .i podniesienia drugiego 
piętra tegoż gmachu, po odrzuceniu wnie- ; 
sku p. H. hr. Wodzickiego, aby uważać 
wydział krajowy za komisię i wprost 
przystąpić do drugiego czytania, odesłano 
do komisji budżetowej. 

Sprawozdanie o .projekcie ugody z re- 
prezentacją miasta Lwowa zawrzeć się 
mającej w celu unormowaniu stosunku 
gminy tegoż miasta do lwowskiego szpi- 
tala powszechńego, odesłano do komisji 
administracyjnej. | 

Na wniosek p. Kraińskiego sejm uchwa- 
la wzmocnić komisję admioistracyjną dwo- 
ma członkami, którzy wybrani będą na 


wleka, może nawet zostać zaniechaną zu-; następnóm posiedzeniu. 


pełnie, jak n. p. ogólna: ugoda, która 
także w mowie tronowćj była wypowie- 
dziana. W najlepszym razie może ona 
przyjść za lat kilkanaście, dlaczegóż tym- 
cząsem nie mamy uczynić dogodności 
powiatom, które tego gwałtownie potrze- 
bują: Mowca wnosi. do ustępu trzeciego 
wniosków komisji następny dodatek: 

„Poażądanóm wszakże byłoby: ażeby 
okręgi sądów powiatowych: Borszczów, 
Mielnica, Uścieczko i Zaleszczyki z okrę- 
gu trybunału tarnopolskiego wydzielone 
i przyszłemu trybunałowi kołomyjskiemu 
także przydzielone były, tudzież pożąda- 
ném byłoby, ażeby okręgi sądów powia- 
towych : Dolina, Rożniatów, Kałusz, Woj- 
niłow, Zurawno ewentualnie i Bolechów 
z okręgu trybunału samborskiego, zaś 
okręg sądu powiatowego Bursztyn z okrę 
gu trybunału złoczowskiego wydzielone 
i do okręgu trybunału stanisławowskiego 
przydzielone zostały.“ 

Przeciwko temu dodatkowi przemawia 
p. Spławiński. Za dodatkiem prze- 
mawia p. Krzeczunowicz, stawiają- 
cy poprawki stylistyczne, w celu związa- 
nia dodatku z ustępem wniosku komisji. 
Mowca ten jest przytóm za wypuszcze- 
niem Bolechowa a dodaniem Rohatyna. 

Poseł Smolka zgadza się z poprawkami 
stylistycznemi Krzeczunowicza, poczóm 
zabierają jeszcze głos pp. Spławiński za 
wnioskiem komisji, Kamiński za dodat- 
kiem. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, izba 
odrzuca dodatek Krzeczunowicza, i przyj- 
muje ustęp trzeci według wniosku. komi- 
sji, oraz ustęp czwarty bez dyskusji. 

Do ustępu piątego: „Pożądanóm -jest 
najspieszniejsze wprowadzenie reformy 
postępowania sądowego w sprawach cy- 
wilnych*, p. Aleks. Jasiński wnosi doda- 
tek: „mianowicie także zaprowadzenie 
sądów pokoju“. 

Poseł Spławiński nie sądzi, aby ten 
dodatek był na miejscu, i zostawał w 
ścisłym zwiążku z treścią uchwały, o- 
świadcza się więc przeciw niemu, 

Sprawozdawca p. Józef Jasiński oświad- 
cza się także przeciw dodatkowi, który 
tóż w głosowaniu upada. 

Resztę ustępów izba przyjmuje bez dy- 
skusji. 

Poseł Madejski z powodu podnie- 
sionych w izbie wątpliwości wnosi nastę- 
pujący punkt: 

VII. Zdania wypowiedziane w punkcie 
pierwszym i drugim, odnoszą się tylko do 
dzisiejszego stanu rzeczy, nie mają bynaj- 
mnićj na względzie przyszłćj organizacji 
sądównictwa. Sejm wypowiada Życzenie, 


W końcu przystąpiono do ściślejszege 
głosowania na członka komisji budżetowej. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 11. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 20. 


Korespondencje „Kraju“. 


Biała 14 grudnia. 


-Wydział kra owy wystosował pod dniem 
16 lipca 1872 r. do l. 169% okólnik do - 
wszystkich wydziałów powiatowych wzglę- 
dem poniżenia zwierzchności «min miej- 
skich, że tam gdzie rady gminne dotąd 
nie uchwaliły regulaminów do uporząd- 
kowania czynności postępowania urzędów 
gminnych, przy wydzierżawieniach real- 
ności i dochodów gminnych dotychczaso- 
we przepisy, a mianowicie przepis z dnia 
13 marca 1813 uzupełniony rozporządze- 
niem byłego gubernjam galicyjskiego z d. 
5 kwietnia 1834 l. 9610, którym wydany 
został formularz warunków licytacyjnych 
w odnośnym protokóle umieścić się ma- 


jących, ma być zastosowany. W formu- 
ląrzu tym w ustępie 8 znajdujemy normę, 
że ten licytant za dzierżawcę uznany bę- 


dzie, który najwyższą ofertę w gotowi- 


Źnie nad cenę wywołania poda, które to 


prawidła przyjęte są przy wszystkich pu- 
blicznych licytacjach, wydział krajowy 
atoli zatwierdzając uchwałę wydziału po- 
wiatowego bialskiego zarządzającą wy- 
dzierżawienie propinacji miasta Kęt w 
drodze publicznej licytacji w skutek wnie- 
sionego przez gminę rekursu, przytoczył 


także okoliczność tę, że po odbytćj licy- 


tacji radzie gminnćj przysłuża prawo i po- 
dającego niższą ofertę za dzierżawcę u- 
znać, a najwięcćj ofiarującego ominąć. — 
Ciekawi jesteśmy, co za przyczyna po- 
wodowała wydział krajowy do odstąpie- 
nia od normy powyższym okólnikiem 
wskazanćj w tym pojedynczym wypadku 
a szczególnie tam, gdzie zachodzą prote- 
sta trzecićj części radnych z inteligencji 
się składających i doniesienia o przekup- 
stwach na korzyść mnićj ofiarującego , 
gdy regulamin czynności urzędu gminne- 
go nie został uchwalony. Czyżby to mia- 
ło być prawdą, że poseł z mniejszych po- 
siądłości powiatu bialskiego p. Chrapek - 
taką decyzją w wydziale krajowym wy- 
jednał, jak się sam do tego przyznaje? 
w takim razie musielibyśmy mocno ubo- 
lewać nad tém, że najwyższa władza au- 
tonomiczna kraju daje się poiwądować je- 


ni my Proces Bazaina. Bo 
W (ostatnich dniach listopada sąd wo- 
jw przósłuchał jeszcze kilkunastu gwiad- 


ów; między którymi było wielu znako= 


mitości wojskowych i politycznych jako 
to: jenerał Coffinitrós, Canrobert, Trochu, 
Jules Favre) Gambetta i' inni. 


ŚPomioważ jednak zeznania ich nie za- 
wierają nic nadzwyczajnego, a z drugićj 
strony. -Wobec „skończonego już . procesu 
straciły ten gorący interes, jaki budziły 
przed wyrókiem, dla tego pomija- 
jąc te zeznania, śpieszymy do końca. 
*PDnia' 1 grudnia zakończyło się postę- 
powanie "dowodowe czyli przesłuchanie 
świadków. ay 
“Wea środę'd. 3 grudnia oskarżyciel je- 
nórał Pourcet zabrał głos do' wywodu o- 
skarżeńia, którego główniejsze ustępy tu 
podajemy. * 
"Posiedzenie zaczęło się o pierwszej z po- 
łudnia; natłok publiczności jest niezmierny. 
Prezes. Pan komisarz rządowy ma głos. 
(Poruszenie uwagi i po chwili głęboka 
cisża w sali). : 
oJenerał Pourcet.” Panowie! Stawiony 


jest przed "wami marszałek trancuzki, 


oskarżony. o uchybienie powinności i ho- 
norowi. Francja oczekuje waszego sądu, 
chee wiedzieć, czy dowódzca armji fran- 
cuzkiéj spełnił wszystko co powinien był 
uczynić dla swojój ojczyzny, lub też nie. 
Co do mnie, jestem przekonany, że fakta 
przeciw oskarżonemu przytoczone są u- 
zasadnionemi i przychodzę żądać od wa- 
szój sprawiedliwości najściślejszego zasto- 
sowania prawa, 

Mamyż wierzyć, że słabość jedynie spo- 
wodowała tę kapitulację, która była tak 
ciężkiem w naszój niedoli brzemieniem, 
lub też czy nie powinniśmy uznać, że 
wyłącznie nędzne osobiste względy były 
tój klęski przyczyną? Fakta wykazane w 
obradach sądowych, musiały wprowadzić 
do waszych zarówno jak do naszych u- 
mysłów przekonanie, że słabość nie była 
jedyną przyczyną utraty Metzu. Z dru- 

ićj strony, jeźli zadanie moje jest gnę- 
Bicz nastręcza mi przynajmnićj sposo- 
bność złożenia hołdów walecznéj armji 
reńskićj, która męztwem w boju, dzielną 
wytrwałością'w znoszeniu wszelkich umar 
twień i karnością przedziwną — zjednała 

, sobie chwałę niespożytą. 

Marszałek Bazaine nietylko był dowódz- 
cą armji reńskićj, ale nadto miał dowódz- 
two nad twierdzą Metz. Prawo robi wy- 
różnienie między temi dwoma położenia- 
mi. Komendant twierdzy może kapitulo- 
wać bez zasłużenia na naganę, jeźli wy- 
czerpał wszystkie swoje zasoby, ale do- 
wódzca armji składający broń na otwar- 
tem polu i wydający swoje wojska nie- 
przyjacielowi, wie że oczekuje go kara, 
i że kary téj uniknąć nie może, bo pra- 
wo jest wyraźne. 

‘Francja, która w pierwszych latach te- 
go stulecia, zwycięzkie swoje chorągwie 
obnosiła po wszystkich stolicach Europy, 
nie uniknęła wyroków przeznaczenia, i 
niedawno olśniwszy świat blaskiem swo- 
ich trjumfów, teraz. zdumiła go swoich 
klęsk ogromem. 

Albowiem nie ma igrzysk straszniej- 
szych nad grę bitew, grę okropną, w któ- 
rój, według słów Napoleona, jenerał mo- 
że zgubić współcześnie swoją reputację, 
swoje wojsko i swój kraj. Strategija woj- 
ny, kierownictwo armji i użycie wojsk 
wobec nieprzyjaciela, wymagają rozległych 
wiadomości, stanowczego charakteru i 
cnót wypróbowanych. Cały oddany swe- 
mu szlachetnemu posłannictwu, wyższy 
nad wszelki duch stronnictwa, nad wsżel- 
ką myśl samolubną, naczelny wódz słu- 
chać ma jedynie głosu honoru i pamię- 
tać tylko o niepodległości swego kraju 
i o chwale a ocaleniu swój armji. Do 
spełnienia tych powinności nakazujących 
poświęcenie wszelkićj myśli. osobistej a 
nawet życia, potrzebne są: rozum, dziel- 
nóść i patrjotyzm, a nadewszystko po- 
trzebny jest wielki charakter. | 

Historja wysławia dowódzców, którzy 
się poświęcili dla dobra swojćj ojczyzny; 
z dumą imiona ich przekazuje potomno- 
ści i jako wzory stawia. Dając im jednak 
najwyższe nagrody, wyciska przeciwnie 
sromotne piętno hańby na wodzu, co nie 
troszcząc się o swoje powinności, poświę- 
cając dobro ogółu dla osobistój prywaty, 
zniżył śię do intryg występnych dla osło- 
nienia (celów samolubnój ambicji. 
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Armje nasze, jak wojska wszystkie 


powanie przypisując m 
zażądała od niego rach 
Metzu. Czyliż wzi 


najzgubniejsze następstwa? Nie, padai! 


cięztw, musiały także pomieścić i klęski. 
Rok 1870 wpisał do nich daty na zawsze 
bolesne. W ciągu dni kilku, w odległości 
mil kilku, na téj samćj ziemi ojczystćj; 
dwie nasze wielkie armje doznały jedna- 
kiego strasznego losu; ale mimo pozor- 
nego podobieństwa klęsk, komuby przy- 
szło na myśl rzucać oskarżenia na pra- 
węgo dowódcę armji szalońskićj, oskar- 
żenia które wszędy, nawet w wojsku, 
rozlegają się przeciw dowódcy armji reń- 
skiej ? 

Przeciwnie, czyż nie było powszechnie 
uznanóm, że powodowany chęcią ocalenia 
armji metzeńskićj, marszałek Mac Mahon 
padł ofiarą swego rycerskiego poświęce- 
nia ? 3 

Ażaliż mógł przypuszczać, że dowódcą 
armji reńskićj, zawiadomiony o jego mar- 
szu, nie zrobił wycieczki w celu dopomo- 
żenia armji szalońskićj, która mimo nie- 
dostateczności sił swoich i organizacji, 
tak szlachetnie szła jéj na odsiecz! 

Dla czegó w owym czasie droga me- 
tzeńska nie była dla niego wolną, jak 
była, przed kilku poprzednio dniami wol- 
ną drogą do Forbach dla marszałka Mac- 
Mahona ? 

Któż wątpi, że dwie te wielkie klęski 
byłyby w takim razie uniknione ? 

Mamyż w słabości czy w nieudolności 
marszałka Bazaine szukać pobudek jego 
postępowania, czy tóż należy je przypisać 
namiętnościom nędznym i samolubnym, 


Idla których poświęcił dobro swćj armji 


i swojego kraju 

Panowie, do was należy wyrzec sąd w 
tych ważnych kwestjach. Fakta wykazane 
w obradach sądowych, powinny były was 
przekonać, że ani słabość ani nieudolność, 
nie wystarczają do wytłumaczenia czynów 
ńaczelnego wodza armji reńskićj, i że 
pobudek ich nie można znaleźć gdziein- 
dzićj, jak tylko w niegodziwych podsze- 
ptach osobistego interesu. 

Nie będę tu roztrząsał, z jak opłakaną 
lekkomyślnością rząd cesarski wtrącił na- 
ród w straszną wojnę nie przygotowaw- 
szy środków do jéj prowadzenia. Tyle 
nieprzezorności fatalnie pogorszonćj nie- 
mocą i niestanowczością dowództwa, mu. 
siało być wkrótce srodze odpokutowane. 
I tak armja waleczna, ale liczebnie nie 
wystarczająca, źle zaopatrzona i źle kie- 
rowana, musiała mimo swego męztwa i 
karności, ponosić liczne a dotychczas nie- 
znane klęski, i ta Francja, którą narody 
nawykły szanować i bać się jćj potęgi, 
ta Francja, wzbudziwszy podziwienie Eu- 
ropy swoim oporem nad wszelką możli 
wą miarę przedłużonym, w końcu musiała 
uledz i przyjąć bolesne warunki pokoju. 

Ten pokój okrutny nieuniknionym spra 
wiła kapitulacja Metzu, wydając nieprzy- 
jacielowi twierdzę pierwszorzędną, nie- 
zmierny materjał wojenny, jaki zawierała 
w sobie, i liczną armję, która po złowro: 
gim dniu sedańskim, stanowiła prawie 
jedyne nasze siły wojskowo . uorganizo- 
wane, 

Ten co wydał tę twierdzę i tę armię, 
stoi dziś przed wami. Ozdobiony jest naj- 
wyższą godnością wojskową, tą godnością 
przez wielu jego poprzedników wsławio- 
ną, a którą poniżyłby ciągłóm lekcewa- 
żeniem powinności i gwałceniem praw 
wojskowych, jeśliby jego niegodne postę- 
powanie mogło było blask takiego dosto- 
jeństwa zaćmić. 

Daremnió szukalibyśmy w dziejach ka- 
pitulacji opłakańszćj nad tę, która pod- 
dała Metz i armję obozującą pod jego 
murami. | 

Kapitulacja podpisana na warunkach 
poddania się twierdzy Metz i armji, pod 
legała karom prawa wojskowego. To też 
zaraz w miesiącu grudniu 1870 r. mini- 
ster wojny wyznaczył członków, komissji 
śledczej, przed którymi miał stawić się 
sprawca téj kapitulacji. Dalsza jednak 
wojna z Niemcami, a późnićj bolesne wy 
padki polityczne w r. 1871 nakazały od- 
roczyć wykonanie tych rozporządzeń re- 
gulaminowych, i komissja śledcza zebrać 
się mogła dopiero w kwietniu 1872 r., i 
po dojrzałem zbadaniu wyraziła zdanie, 
że marszałek Bazaine zasługuje na naganę. 
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Marszałek odpowiedzieć powinien przed 
sądóm i za kapitulację twierdzy Metz i 


zbrodnie różne, podpadające każda osobno 
pod surowość: prawa; trzeba więc dokła- 
dnie określić rozporządzenia prawa, które 


sig różnią, stosownie. dotego, czy chodzi 


|o kapitulację twierdzy, czy o kapitulację 


armji w polu. 

Prawo jednak bezwzględnie zabrania 
wszelkićej kapitulacji na otwartem polu.: 
Jeżeli jej przedmiotem było złożenie broni 
przed ńieprzyjacielem, lub jeżeli przed 
kapitulowaniem dowódzca. nie uczynił 
wszystkiego, co powinność i honor prze- 
pisywały, kapitulacja taka uznaną jest za 
zniesławiającą i «występną. 

Jak panowie widzicie, pfawo stawia w 
dwóch” różnych kategorjach komendanta 
poddającego twierdzę i dowódzcę kapi- 
tulującego ze swoją armją. 

Uznaje ono, ze każdy komendant twier- 

dzy nioże kapitulować bez niesławy i bez 
zasłużenia na naganę. Jeżeli naprzykład 
energicznie bronił się' do ostatka, wów- 
czas może się poddać, i nie przestaje być 
szanowanym, a nawet zasługuje ną wdzię- 
czność kraju. Podpada zaś surowości i 
sromotnym karom prawa wówczas do- 
piero, gdy przed poddaniem się, nie wy- 
czerpał wszelkich środków obrony, jakie 
nakazywały mu powinność i honor. 
. Żeby więc osądzić kapitulację twierdzy, 
należy wprzód zbadać szczegółowo czyny 
wojskowe jej komendanta, a prawo chciało, 
żeby te czyny były najprzód poddane 
pod ocenienie komissji śledczej. 


Rada miejska. 


Posiedzenie z dnia 15 grudnia. 


Przewodniczący prezydent miasta dr. 
Dietl; radców obecnych 35. 

Przedmiotem obrad dzisiejszego posie- 
dzenia był budżet dochodów i wydatków 
miejskich na rok 1874, 

Sprawozdawca sekcji skarbowej co do 
pierwszych XXI tytułów wydatków był 
wiceprezydent dr. Weigel. 

"Zgodnie z wnioskiem sekcji, rada uchwa- 
liła: na płace i zasługi urzędników i służby 
magistratu 41,820 zła., odrzucając wnio- 
sek sekcji, aby polecić magistratowi uży- 
wanie strażaków w miarę możności do 
służby dziennćj dla zmniejszenia tym spo- 
sobem liczby posad etatowych. 

Na dodatki do płacz powodu drożyzńy 
wyznaczono, jak w latach zeszłych, urzę- 
dnikom pobierającym płacę wyższą nad 
800 zła. 15%, zaś urzędnikom pobiera- 
jącym płacę do 800 zła., oraz służbie 20 V, 
razem w kwocie 11,291 zła. Przy tej 
sposobności postawił radca dr. Szlach- 
towski wniosek, aby sekcja skarbowa 
w porozumieniu z sekcją prawniczą w 
krótkim czasie przedłożyła wnioski co do 
regulacji płac urzędników i sług . miej- 
skich, gdyż te wobec podwyższonych płać 
przy władzach rządowych i wzmagającćj 
się drożyzny okazują się za niskie. ~“ 

Drugi wiceprezydent dr. Strzelecki 
zwraca uwagę, że na opróżnione: przy 
magistracie posady nie ma kandydatów 
pomimo kilkakrotnego ogłoszenia kon- 
kursu; eo przypisać należy tej okolicz- 
ności, że widoki przy innych władzach 
dla ludzi młodych z odbytómi naukami 
są dziś daleko lepsze niżli przy władzy 
miejskiej, co przemawia za spiesznem ure- 
gulowaniem płac przy magistracie. 

Podczas głosowania przyjęto wniosek 
r. m. dr. Szlachtówskiego. 

Następujące wydatki uchwalono prawie 
bez dyskusji, mianowicie: deputata 605 zła. 
adjuta 1200 zła., płace dzienne 14,267 zła., 
koszta podróży 500 zła., wynagrodzenia 
1800 zła., zapomogi 1200 zła., wydatki 
kancelaryjne 6346 zła., emerytury 9458 
zła., zaopatrzenia idary złaski 2129 zła., 
alimentacje 140 zła., pilnowanie i utrzy- 
manie wikla w Dąbiu, Beszczu i Pasiece 
250 zła., utrzymanie budynków miejskich 
4902 zła., utrzymanie i nakręcanie zega- 
rów 385 zła. 

Uchwałę eo do wydatku na utrzyma- 
nie studzien publicznych odroczono na 
wniosek radcy Rzewuskiego, dopóki 
właściwa sekcja nie zda sprawy o wnio- 
sku radcy Friedleina postawionym jeszcze 
w roku zeszłym, aby posadę miejskiego 
studniarza zwinąć, a budowę i naprawę 
studzien publicznych poruczyć prywatne- 
mu przedsiębiorcy. 

W dalszym ciągu obrad uchwałone na- 
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stępujące wydatki: komisarjaty- dzielnic 
miejskich 6995 zła.; areszta. miejskie 
1765 zła. ? tąb 


| Przy tytule XIX: „urzędy zdrowia“ 
wnosi radca: dr. Biesiadecki, aby le- 
karzom dzielniczym podwyższyć płacę 
do 600 zła. RES za. > 
>” Z.powodu nastąpić mającćj regulacji 
płac wszystkich urzędników magistratu, 
wniosek ten odrzucono, a uchwalono wy- 
'dateks'w tym: tytule: według wniosku sek- 
"cji skarbowój w'sumie 3540 zła. 

Na utrzymanie cmentarza zamieszczo- 
no.w projekcie sumę 2890 zła. Między 


Radca Chęciński wnosi, aby z u- 
wagi, że dozorca wyręcza się w: służbie 
pomocnikiem, któremu płaci 200 zła., 
skasować posadę dozorcy, a dzisiejszemu 
pomocnikowi poruczyć czynności, które 
już faktycznie lecz tylko w zastępstwie 
sprawuje i wyzńaczyć mu pensję, jaką 
obecnie od swego pryneypała pobiera. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiają 
radcy: dr. Szlachtowski i Rzewu- 
ski, albowiem posada dozorcy i ogro- 
dnika ustanowioną została niedawno przez 
radę miejską; a argumenta p. Chęcińskie- 
go nie dowodzą wcale potrzeby jej zwi- 
nięcia. Ze dzisiejszy ogrodnik wywięzuje 
się należycie z włożonych nań obowiąz- 
ków, dowodzą ulepszenia, jakie można 
łatwo dostrzedz na cmentarzu głównym. 

Podczas głosowania odrzucono wnio- 
sek radcy Chęcińskiego a przyjęto! wnio- 
sek sekcji. 

Wydatek w tyt. XX na komisarjat tar- 
gowy uchwalono. zgodnie z wnioskiem 
sekcji w kwocie 3233 zła. 

Przy wydatkach na wagę miejską czy- 
ni radca Zieleniewski uwagę, że do- 
chód z wagi nie zostaje w żadnym sto- 
[sunku z wysokością kosztów jéj utrzy- 
mania. 

Radcy: Baranowski, Rzewuski, 
Friedlein wyjaśniają, źe waga miej- 
ska jest instytucją, którą gmina nie dla 
tego utrzymuje, aby się rentowała, lecz 
dla tego, iż to jest jéj obowiązkiem. Po- 
czem przyjęto wydatek w tym tytule w 
kwocie 1598 zła. 

Na wynagrodzenia dla przedsiębiorców 
utrzymujących łazienki na Wiśle wyzna- 
czono 900 zła.; na utrzymanie, przewo- 
żenie i ustawienie bud jarmarcznych 
400 zła. 

Przy uchwaleniu wydatków na straż 
pożarną, pociągi Miejskie i czyszczenie 
miasta, które wynoszą 41859 zła., przy- 
pomina radca Chęciński, że należa- 
łoby się upomnieć u towarzystwa ognio- 
wego o znaczniejszą subwencję na utrzy- 
manie straży ogniowej. 

Po krótkićej dyskusji przyjęto wydatki 
w tym tytule według wniosków komisji 
pożarnój lub uchwał rady miejskićj; zna- 
czniejsze pozycje tego tytułu są: płace 
pompierów 22860 zła., zasługa straży no- 
enćj 6480 zła., na ubrańie 3600 zła., o- 
brok i pasza dla koni 4662 zła. 

Na naprawę i czyszczenie kanałów wy- 
znaczono 2200 złą., koszta zaś budowy 
nowych kanałów będą pokryte z fundu- 
szu pożyczkowego. 

Sprawozdawca ostatnich powyższych 
czterech tytułów wydatków był radca 
Gwiazdomorski. 

Dalszy ciąg obrad nad budżetem na- 
stąpi dziś i jutro. 

Koniee posiedzenia o godzinie 8méj 
w wieczór. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 16 grudnia. 


Co piszą dzienniki lwowskie przed No- 
iwym Rokiem? 

Wspomnieliśmy wczoraj o artykułach Gazety 
Narodowćj, domagających się reformy'prasy 
galicyjskićj. Dziś o tym samym przedmiocie 
czytamy w Dzienniku Polskim. 

„Według naszego przekonania reformy nie 
przeprowadzimy dobrowolnie. Chociażbyśmy 
uroczyście sobie przyrzekli, że odtąd inny ton 
zapanuje w naszych dziennikach, zawsze znaj- 
dzie się jakiś zły duch, który zerwie umowe. 
Aby raz'na zawsze: uniemożliwić wyłamywanie 
się z pod solidarności, potrzeba zaapelować do 
osób trzecich, potrzeba utworzyć radę dzien- 
nikarską. W Galicji mamy pięć dzienników 
politycznych: Czas, Kraj, Gazeta Narodowa, 
Gazeta Lwowska i Dziennik Polski. Każde z 
tych pism upoważnia jednego ze swych reda- 
jktorów do zasiadania w radzie, a ci dobrawszy 


wydatkami w tym tytule mieści się pła- 
ca dozorcy i ogrodnika cmentarza 400 zła. 
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sobie przez głosowanie siedmiu innych z grona, 


Wotqe 
ASA) na, jak do 
ludzi politycznych i prawych, lecz stojacych.| 


gmachu „obserwatorjum, astronomieznego. j 
zczutka najnowszy numer zdnia 13 b. m. 


po za obrębem dziennikarstwa, tworzą w ten | został skonfiskowany. 


sposób 'ciało. zbierające się raz na miesiąc, | 


lecz którego: wydział: złożony z dwóch! eżłon:| 
ków i przewodniczącego, mógłby stale funkcjo: 
nować. Rada taka potrzebowałaby przede- 
wszystkiem przestrzegać, aby dzienniki wal- 
czyły zawsze bronia godziwą, nie przekraczające 
w polemice granic przyzwoitości, a+ponieważ: 
polityka nie nalążąłąby..do,jćj, zakięa gdyż 
każdy dziennik ma swój własny program poli- 
tyczny, będący dlań racją bytu, i innego nikt 
mu nie śmie narzucać; przeto zadanie rady 
nie byłoby trudne do spełnienia. © Jeźliby. się 
zdarzyło kiedy, że jeden dziennik wyłamałby 
się z pod wspólnych obowiązków, natenczas 
pozostałe napiętnowałyby ten czyn z cała sta- 
nowczością, a kraj przyznałby im słuszność. 
Miejmy tylko dobra wolę i chciejmy : prawdźi- 
wie służyć krajowi, a zadanie to będzie łatwe 
do spełnienia: y moi is ronn b 

Spodziewamy się, że pisma krakowskie, jak- 
kolwiek mogłyby się obejść bez takićj rady, gdyż 
one nigdy nie polemizowały w ten sposób jak 
my, przez wzgląd jednak na nasze położenie 
we Lwowie, nie odmówią nam swego poparcia, 
i projekt, który dziś rzucamy in crudo, pod- 
dadzą sumiennćj dyskusji, przyczyniając się 
tem do zaprowadzenia raz na zawsze jakichś 
ludzkich stosunków między dziennikami we 
wschodnićj Galicji. ° = 

Równócżeśnie * z! pówyższym bardzó 'pówa- 
Żnym artykułem, otrzymujemy „list zwrotny”, 
Dziennika Polskiego w zupełnie innym na- 
pisany tonie. Zanim więc na powyższy ar- 
tykuł i wystosowane do nas wezwanie odpo- 
wiemy, prosimy bardzo: 

Erklire uns Graf Oeriudur 

Diesen Zwiespalt der Natur?2 

i Wczoraj wieczorem odbyło się, walne zgro- 

madzenie komisji fizjograficznćj akademji umie- 
jętności. Między innemi toczyła się rozprawa 
nad założeniem muzeum krajowego, na które 
tymczasowo przeznaczona jest jedna obszerna 
Bala na II piętrze. Z tego powodu uchwalono, 
by zamianować kustosza tego muzeum z rocz- 
nem wynagrodzeniem 400 zła., który ma po- 
magać. członkom komisji w uporządkowaniu 
zbiorów, i zwiedzającym gościom zbiory poka- 
zywać. Z ustnego sprawozdania poszczegól- 
nych oddziałów komissji i z drukowanego rocz- 
nika komissji na rok 1872, ezłonkom bezpłat- 
nie rozdanego, widać, że komisja stara się gor- 
liwie zbadać kraj i chlubnie się wywiązuje ze 
swojego zadania. 

Ktoś, który oczywiście chciał się przysłu- 
żyć p. Smarzewskiemu, telegrafuje ze Lwowa 
do Tugblattu wiedeńskiego, że „fabryka spiry- 
tusu Smarzewskiego i spółki zbankrutowała; 
stan bierny ma wynosić 60,000 zła.* Nieroz- 
tropny telegrafista dodaje, że— tajnym spólni- 
kiem tśj fabryki jest książę Sapieha. ć 

O sancta simplicitas! książę Sapieha i 
60,000 passywów i — bankructwo ?? 

Poczty austrjackie nie dają najmniejszćj 
rękojmi punktualności. Oto przykłady: z Cie- 
szyna przeszłćój soboty wysłano do nas list 
który do dziś dnia nie nadszedł. Dnia 17 li- 
stopada wysłaliśmy do korespondenta naszego 
w Wiedniu za recepisem paczkę z kopertami, 
którój mu we Wiedniu do dziś dnia nie do- 
ręczono! 

Lis. w Krakowie. — Od niejakiego czasu 
uwija się nawet w biały dzień na Wesołej, lis 
i przychodzi aż do sieni niektórych domów, 


Na lodach stawu panieńskiego we. Lwowie 
było przedwczoraj, jak” donoszą, bardzo ri 
chliwónzesofni toż0Ń 

<Z pod Andrychowa. — Niejaki N. Urbań- 
czyk z Kęt, trudniacy się zakupnem trzody, 
wynajawszy sobie furmana z przyległój wsi Bu- 
lowie, wyjechał w. dniu 10 b. m. nad ranem 
zad targ do Kalwarji. W drodze za zezwole- 
niem furmana, przysiadł się do nich pewien 
mieszkaniec z okolicy Andrychowa, udajacy się 
także w strone ku Kalwarji. W ostatnićj wsi 
przed Kalwarja, Urbańczyk począł nieznajo- 
mego podróżnego obkładać pięściami i zrzu- 
ciwszy go z wozu przywiązał go do słupa te- 
legraficznego, gdzie mu odebrano pugilares 
z pieniądzmi kilkadziesiat zła. i pozostawiono 
'witych więzach. Po niedługićj chwili nad- 
jeżdżający podróżny usłyszał od słupa telegra- 
ficznego głos wołający o pomoc, a przysta- 
nawszy uwolnił z więzów nieznajomego, który 
niezwłocznie do Kalwarji pospieszył i pozna- 
wszy złoczyńcę oddał go w ręce sprawiedli- 
wości, otrzymawszy napowrót odebrane pie- 
niadzę. 

Nowości litterackie. — „Adam Mickie- 
wiez od wyjazdu z Petersburga i Pan Tadeusz, * 
przez Alberta Grasiorowskiego. Tom I. Nakła- 
dem autora. Wadowice 1873.— Zasady kode 
ksu Napoleona w związku z nauka i juryspru- 
dencją, tom I. Warszawa 1873. — Pieśni i 
piosnki, przez M. Szeligę. Warszawa 1873.— 
Czarna nić, powieść Felicjana Gryfa. Warsz. 
1873.— Księga wynalazków przemysłu i ręko- 
dzieł. Nakład Przyrody i Przemysłu. Warsza- 
wa 1873. 

Konfiskata. — Prokuratorja państwa w Pra- 
dze czeskićj zabrała dzisiaj Narodni Listy, or- 
gan młodoczechów. 

Hr. Plater, założyciel „Muzeum narodowe- 
go* w Rapperswyl, nadesłał nam następujacy 
artykuł i kopję aktu donacji: 

Własność muzeum narodowego zabezpieczona 
Polsce trzecim aktem urzędowym. 

Wiadomo że w r. 1869 i 1870 dwa akta 
urzędowe zabęzpieczyły - narodowi polskiemu 
własńość muzeum narodowego; jak dalece sa 
one prawne i ze wszech względów dostateczne, 
świadczy niniejsze świadectwo doktora Ullmera, 
byłego prezesa trybunału najwyższćj instancji 
w Zurychu. [Aby jednakże wyczerpać wszelkie 
formalności zatwierdzające zrzeczenie się wła- 
sności przez założyciela muzeum, trzeci aką 
przed notarjuszem zrobiony został. 

Oto jest naprzód brzmienie oświadczenia 
dr. Ullmera, jednego z najznakomitszych jury- 
stów Szwajcarji: 

„Po przeczytaniu kopji aktu donacji z dnia 
18 lipca 1869 r. i dokumentu z dnia 23 pa- 
ździernika 1870 r., wyrażam moje przekona- 
nie, że te akta sa jak najzupełnićj dostateczne 
dla zamierzonego celu, to jest, do przekazania 
prawa własności narodowi polskiemu; tak da- 
lece, że nowe dzisiejsze oświadczenie nie by- 
łoby potrzebne. Zresztą ma się rozumieć, że 
wręczyć 'należy oryginał aktów władzom lub 
osobom, które mogą reprezentować donatorju- 
sza, i że przechowane być powinne w każdym 
razie w archiwum muzeum. 

Zürich (Enge) dnia 8 grudnia 1873 r. 
Dr. R. Ed. Ullmer.“ 

Akt cessji muzeum narodowego narodowi 
polskiemu, zrobiony przed notarjuszem, brzmi 
w tych słowach: 
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„Niżćj podpisany założyciel muzeum naro- 
dowego awi Rapperswyl, : kantonie /St. Gallen, 
stwierdzam, aktem; niniejszym, sporządzonym 
przed notarjuszem, donację poprzedniemi akta- 
mi zrobiona ojczyźnie, a mianowicie dnia 18 
lipca 1869 r., przed władzą miejska Rappers- 
wylu, i 23 października 1870 r. w akcie fun- 
dacji muzeum. Oświadczam, że one sa prawnie 
obowiązujące dla mnie i dla mych spadkobier: 
ców, że odstępuje narodowi polskiemu. prawo 
własności co do muzeum narodowego w Rap- 
perswyl, kantonie St. Gallen, tó jest że się 
zrzekam tegoż prawa do kapitałów tego za 
kładu, przedmiotów jakichkolwiek w nim się 
(znajdujacych i tych które późnićj przybędą, 
oraz posiadania przez lat 99 gruntu i gmachu 
zamkowego Rapperswyl ' przeznaczonego na tę 
fundację. Gdyby Polska się odrodziła, jak 
tego mamy nadzieję, i zdołała sie ukonstytuo- 
wać jako naród niepodległy, wtenczas muzeum 


by on dawał potrzebna rękojmię trwałości. Do 
tego ezasu trwać będa rozporzadzenia istnie 
jace od założenia muzeum i dalsze zgodne 
z jego statutami. 

Dopóki żyć będę, zarząd i administracja 
zostawać będą w mych rękach z udziałem osób 
przezemnie wybranych; po mojćj śmierci po- 
wierzone zostana instytucji, która wskażę w 
swoim czasie, istniejacćj w Galicji lub. Wielko- 
polsce. Gdyby. to się stało niemożebnem, przej- 
da w ręce jednego z zakładów szwajcarskich, 
dajacego wszelką rękojmię bezpieczeństwa i 


jak najzupełnićj kierunek narodowy temu mu- 
'zeum. 
Zürich, dnia 8 grudnia 1873 r. 
Władysław hr. Plater.“ 
Zatwierdzam autentyczność tego podpisu 
Władysława hr. Platera zamieszkałego w Kilch- 
bergu i że osobiście w mojój obecności stwier- 
dził podpisane przez sieble oświadczenie. 
(pieczęć) Notaryat IV. Wachten: 
Hausheer, notarjusz. 


bne jest przyzwolenie i przyjęcie donacji ze 
strony obdarowanego. Bez tego akt donacji 
jest nieważnym. 

W Tokio, w państwie japońskiem, odbyło 
się dnia 9 października b. r. uroczyste otwar: 
cie szkoły politechnicznój, do któréj już teraz 
zgłosiło się około 30,000 uczniów. Profesorów 
posprowadzano z całego Świata. Sam cesarz 
był obecnym przy otwarciu i przemówił w ję- 
zyku japońskim. Prócz tego występowało je- 
szeze kilku innych moweów w różnych języ- 
kach, czyniono doświadczenia fizykalne, śpie- 
wano, odbywano ćwiczenia gimnastyczne, w 
końcu zaś zwiedzano olbrzyraie lokalności no- 
wój szkoły. Reprezentanci obeych mocarstw 
składali rządowi japońskiemu swoje życzenia 
z powodu. otwarcia powyższego zakładu na- 
ukowego. ; 

Wystawa tow. przyjaciół sztuk pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskiéj 
otwarta codziennie. od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, 
w dni powszednie 20 centów. 

Spostrzeżenia meteorologiczne: — Dnia 
15 grudnia przed południem drobny śnieg, po 
południu deszez; termometr od 0.0 doszedł do 
-|-1.6 R. Barometr opada; rano o 6 dnia 16 
stan jego był 339.80, termometru -|-0.8 R. 


Wiatr zachodni. ZA 
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oddane byłoby jój rządowi narodowemu, jeśli- | 


trwałości, pod warunkami zabezpieczajacemi. 


Naszém zdaniem, donacja taka'nie"ma pra- 
wnéj podstawy, gdyż do aktu donacji potrze- 


| HOTEL, SASKI, „ Przyjechali: Włodz. hr. 
Bobrowski wł. d. z Galicji; Szczęsny hr. Wło- 
dek-wł..d. z;Trzeinicy; Miehał Naimski.ob. ze 


. 


Spytkowie; Bronisł. Sroczyżski wł. d. z'Szar: 


kówki; Konst. Emelianow ob. z Kongresówki; 


Ksaw. Radziszewski z. Brukeelli. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 15 i 16 grudnia: i 


Wczorajszy targ na Baranie z powodu znacz- 


niejszego dowozu zboża więcćj był ożywiony, 
dowóz. wynosił. przeszło 1500 korey. Pszenicy 
i jęczmienia więcćj dostarczono, za to żyta 
nie wielka ilość i to tylko z małych posiadło- 
šei, Ceny nie uległy wielkićj zmianie, zakupy- 
wano najwięcćj do pobliskich młynów, jakotóż 
i przez tutejszych spekulantów. 

Płacono za pszenicę czerwona 250 fnt. od 
51— 56, piękna biała 52 — 57, poślednia 
50—54; żyto 232 fnt. 88 — 41;: jęczmień 
|202 ft. 30—34; owies 138 ft: 15—17; groch 
39—41; proso 36—38 złp. 

Na dzisiejszym targu kleparskim trwała ja- 
kaś stagnacja, która do końca targu nie mogła 
zniknąć. Kupcy głównie dla tego wstrzymywali 
się od zakupna, bo producenci żądali wyższe 
ceny, na które oni zgodzić się nie chcieli. — 
W ogóle zaś targ był mdły, pomimo tego, że 
robią zakupna do Prus, Szląska i Morawy, jak 
niemnićj do tutejszych podgórskich młynów. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 ft. 12.30 
do 18.20, białą 12.75 — 13.70, poślednia pd 
11.50—12.25; żyto piękne 160 ft. 9.50—10; 
poślednie 9.25—9.50; jęczmień dla krupników 
140 ft. 8—8.50, pośledni 7.20—7.50; owies 
100 ft. 4—4.25; rzzpak 10.25—10.50; groch 
9.50 — 10.50; koniczyne czerwoną 40 — 44, 
biała 42 — 48 zła. 


„Telegramy Kraju“ 


Lwów 16 grudnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu, Rusini zdekompletowali 
znowu sejm, aby zmiana ordynacji wy- 
borczój sejmowej nie mogła być uchwa- 
loną. 

Uchwalono ustawę o posłach, którzy 
podpadli kondemnacie sądowój. 

Jutro pierwsze czytanie wniosku ks. 
Jerzego Czartoryskiego. 

Peszt 15go grudnia. Posiedzenie sejmu. 
Minister Pauler w odpowiedzi na inter- 
pelację Tiszy oznajmia, że król przyjął 
dymisję ministra finansów i ministra ko- 
munikacyj; ministrowie ci pełnią urząd 
swój już tylko prowizorycznie. Tisza nie- 
zadowalniając się tą odpowiedzią, żąda 
głosowania nad tóm, czy rozprawy budże- 
towe mają się odbyć przed stanowczóm 
obsadzeniem tych dwóch posad. Przystą- 
piono do głosowania nad kwestją: czy 
przyjąć do wiadomości odpowiedź mini- 
stra, czy nie. Niepewny rezultat głoso- 
wania dał powód do burzliwych scen. 
W końcu skoństatowano zwycięztwo stron- 
nictwa Deaka, aby przyjąć do wiadomo- 
ści odpowiedź 161 „łosami przeciw 125 
głosom. ` 

Wrocław 15 grudnia. Sąd miejski ska- 
zał księcia biskupa Forstera za 29 nie- 
legalnych nominacyj księży na karę pie- 
niężną 11,600 talarów, ewentualnie na 
areszt Żletui. 


Nowy Jork 15 grudnia. Słynny przy- 
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Wdzięczność 


za Idto-letnią ojcowską opiekę. . 


Po dójściu przed dwoma laty mojćj pełnoletności 
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Sprzedaż węgla. 


Począwszy od.15 Grudnia b. r. 
aż do odwołania wynoszą pozakon- 


odebrałem w. tych dniach spuścizne po moim 'ojeu ż © + s 
ś.p. Adamie Grudkiewiczu w roku 1859 zmarłym, traktowe a węgli z sierezeckich 
kopalni : 


która nietylko w rękach, ale i pod zarzadem 
na miejscu w kopalni: 


Wielmożnego Pana Fryderyka Gronemajera, jako 
mego opiekuna od 14 lat zostawała. 

za wied. ent. węgli w kawałkach 25 e. 
w kostkach 24 


Okoliczność ta dała mi to przekonanie, że tylko 
a aa R AMIAŁU 20: 


pod.takim. opiekunem małoletni, którym. rodzice 
odumra, nigdy nie zginą. Trudy, mozoły, wydatki 

na miejscu na stacyi Trzebini w ca- 
łych wagonach: 


z własnćj kieszeni, do tego niezliczone procesa 
za cnt. cłowy węgli w kaw. 26 e. 


» n » n » 
nieustraszały tego ze wszech miar czcigodnego 70- 
letniego starca od kołatania sie okołó dobra swych 
pupilów. Całe moje i mego brata mienie zawdzię- 
czamy tylko wielkićj uczciwości i.gorliwości na- 
szego opiekuna Wielmożnego Pana E"rycie= 
ryka Gronemajera , który z 
prawdżiwa i ojcowską troskliwościa bronił nas 
w każdym razie a szczedzac dobra: naszego utrzy- 
mywał i żywił nas przez półtrzecia roku z własnćj 
kieszeni, nie majac nawet żadnego zapewnienia 
zwrotu wydatków. 

Nie będąc jednak nigdy w stanie odwdzieczyć 
się za tyle dobrodziejstw, chciałem choć publicznie 
podziękować i tym wyrazić wdzięczność naszą. 

" Cześć Ci więc i wdzięczność Zacny Mężu i Ko- 
chany Ojcze, bo tak uciążliwćj opieki nie wiem, 
ktoby sie podjać zechciał. 

Przy téj sposobności składam również publiczne 
podziękowanie Wmu Panu E"ramciszizo= 
wi Derasowi za Jego gorliwe i bez- 
interesowne dopomaganie w prowadzeniu interesów 
moich. 4782 (1-1) 


Emil Grudkiewicz. 


Zarząd kopalni i hut. 


Na Swięta. Bożego na- 
rodzenia! 


Dostać można w E'abryce cukier- 
Jzówz co dzień świeżych, najtańszych i najlep- 
szych eukierków deserowych w kilkunastu gatun- 
kach funt 1 złr., karmelkó:» nadziewanych fnt. 80 e. 
cukierków do ubrania sadów piankowych, likworo- 
wych, marcypanowych fnt. 1 złr. 40 c., czekolady 
zdrowia fnt. 1 złr,, czekolady w proszku fnt. 80 c. 

| czekolady wanilijowój fnt. 1 złr., 1 złr. 25 c., 
1 złr. 50 c., 2 złr.; miętowych fnt. 80 c., szlazo- 
wych od kaszlu fnt. 80 c., jabłek cukrowych sztu- 
ka 20, 50, 80 cent. Soków fruktowych flaszka 30, 
65, 1 złr. 50 e. 


Panna Dunin 
rozpoczęła kurs języka francuskiego 


i udziela codziennie nauki od g. 9 — 10 i 0d4—5 
wyjąwszy dnie świateczne. 4783 (1-3) 
Każda uczennica płaci 4 złr. miesiecznie. Oddziel- 
ne lekcye płaca się 1 złr. za godzine. Zgłosić sie 
ulica Szczepańska, dom Wgo Federowicza. 


PEE złote skecz 
kantor wymiany 


pieniędzy i papierów publicz- 


nych podpisanego, podejmuje sie pośre- 
dniczenia przy uzyskaniu nowych arkuszy 


KUPONÓW 


do Obligacyj Indemni- 
zacyjnych Galicyjskich 


za mierną prowizją. 


Tad. Tarasiewicz. 


4719 (1-2) 


Zamówienia na prowincyje uskutecznia się na- 
tychmiast za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. 


pińskiego, ul. Bracka w Krakowie. 


W zakładzie szkoły ekwitacyjnój krakowskićj 
nauka jazdy konno trwa od %mćj rano do 9ćj 


wieczór. Południowe godziny «sa dla Pań. Warun- 
na. Udziela sie także nauki powożenia końmi. 
Zakład przyjmuje konie do tressury, konie w ko- 
mis do sprzedania i konie „na stajnią i utrzymanie. 
Sumienna wytrwałość zakładu szkoły ekwita 
cyjnój w obec tak trudnych czasów powinna być 
uwzględniona, zwłaszcza, że wszystko inne prócz 
téj instytucji doznaje poparcia. 4763 (2-4) 


Roman Piechocki 


dyrektor i właściciel zakładu. 


CEMDEDZEATECTE RZECZE] : 
Do handlu mego sprowadziłem świeżo wielki zapas 


zabawek dziecinnych, prawdziwe toruńskie pierniki, 
rozmaite koszyczki i wszelkiego rodzaju 
hafty włóczkowe na kanwie 


sprzeciając je po najprzystępniejszych cenach. 
Kupującym wiekszą ilość ustepuje stósowny procent. 4749 (2-4) 


T. Sobolewski 


w Krakowie, przy ulicy Floryańskićj Nr. 329. 
PIZZE A EE SSE S 


3 J. BOSCOVITZ, OPTYK 3 


X z Pesztu ; 


N oznajmia Szanownćj P. T. Publiczności, że otworzył sklep z À 
\, okularami: w największym doborze w Krakowie przy ulicy 
J. BOSCOVitz, oOptYK. 


Grodzkiej w domu pod L. 58 i będzie się starał dostarczać ' 
Wszelkie naprawy uskutecznia się jak najrychlej. 
$ 


okularów w najlepszym gatunku. Spodziewając się łaskawych 
Fà í 7 fi 


względów P.T. Szanownéj Publiczności, zostaje z prawdziwém 


a 


ZA 


poważaniem 4758 4-12) 


e” 


ud 


Fabryka cukierków deserowych W. Li-|——— 


ki przystepne. Ujeżdżalnia zaopatrzona i oświetla- | 


mm 77200. NK 


Młocarnia ręczna z fabryki p. Weila w Frankfurcie n. M. łaska- 
wie mi przez Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionćj 
próbie bardzó' praktyczną. Orzeczenie p. Weila “w niczóm nieprzesą- 
dzone: słomy i ziarna bynajmnićj nie psuje i dobrze wymłaca, na go- 
dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjemnością 


wyrażam niniejszóm p. Weilowi 


mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z 


Podgórze, d. 6 grudnia 1872. 


uznanie i wszy-tkim właścicielom 
jego fabryki chętnie polecam. 


Bednarski. 


Młocarnie te sprowadzać można franco Kraków. 


3872(10-12) 


Maurycy Weill jun. 


Frankfurt n. M. Sellerstrasse, 2. 
Wiedeń, Franzensbriickenstrasse 13. 


KANTOR WYMIANY 


filii e. k. uprzyw. galic. 


AKCTJNECO BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 


poleca sie Szanownćj Publiczności 


do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 


prioritetów, listów zastawnych, 


najkorzystniejszych. 


Zamiejscowe zlecenia uskutecznia sie odwrotna poczta. 


SĘ” Zima nadchodzi, 


4724 (9-20) 


zima już jest! 


oraz wszelkich monet po cenach 


4177(-26) 


„zima nadchodzi, ag; 


Dobry ciepły ubiór zimowy 
chroni od przeziębienia, źródła wszelkićj choroby. 


Kaftaniki zdrowia z najlepszej merynosowćj 


wełny 
grzeją ciało i chronią od przeziebienia. 
1 sztuka, dobre, białe . . . . . . . złr. 1 
1 -„ kolorowe w paski. . -. «9. S proc! 
1 „ bardzo dobre, z wełny . . >. „ 2 
1 kolorowe . . «l. 2 


nm m 


SES | koszula wierzchnia 
z najlepszćj kolorowćj flaneli z gorsem jedwab- 
nym lub atłasowym w pieknych: deseniach ste- 
bnowana złr. 5 


n 


i « Męskie szale 
w wszelkich kolorach znajlepszćj wełny złr. 1.50. 


DaF Szale podróżne 
wielkie, podobne do plaidów =œ . 


. złr 21 5. 


Męskie i damskie szlipy 


z najpiękniejszńj wełny jedwabiem przerabiane, 


SURER OBRA. 08 39038 e. 50izłr. 1. 
Chustki dla dam i dziewcząt 
á la Maria Antoinette, czerwone, niebieskie, 
białe, fioletowe, z dobrćj berlińskićj wełny, 
grzeją bardzo, najnowsze i najpiekniejsze. 
l sztukaśdla dziecięca sanie etie cent. 50. 
iz „ dziewcząt najlepsze złr. 1 i 2. 
kiej tey „ dam, jak najlepsze „ 2 i5. 
Mg” Kamasze 
z najlepszćj kolorowćj wełny berlińskićj, na 
drutach robione. 
1 sztuka dla dzieci .'.'.*. .,. . cent. 50. 
radi „4 „" dziewcząt . « „ . « « . złr. 1. 
IS „ dam, najlepsze silana „ię. 26 
Kamasze męskie 
z najlepszego sukna, podszyte, guzikami pięknie 
ozdobione istębnowane . . s . so. . zła. 5. 
UEF” Kamasze 


z prawdziwój rossyjskićj skóry ze spinkami, 
chroniai oszezedzaja wcale spodnie podczas sło- 
ty. 1 para najlepszych złr. 5. 


Pończochy i skarpetki 
w najlepszym gatunku, 


1 para pończoch dlu dziewcząt cent. 50. 
IE s „ dam, najlepsze, 

cent. 50izłr.1. 
1 „  flanelowych skarpetek . . . cent.50. 
1 „ skarpetek z najlepszej wełny na dru- 


tach robionych zlr. 1. 
1 „ pończoch myśliwskich najlepsz, złr. 2. 


Mag" Nader eleganckie 
i bardzo dobre sa chustki „Cachenez*, dla meż- 
czyzn z prawdziwego tureckiego jedwabiu 
złr. 1, 2i złr. 5. 


Zarękawki dla dam i dzieci 


1 sztuka dla dziewczat lub dzieci złr. 1. 
1 „ naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1. 
1 „ dla dziewczat . . . . . złr.Żizłr.5. 
1 „cały garnitur naszyjnik i zarekawek 


o długich włosach, najlepszy  złr. 5. 


zarz TERE PAE AT TO 


W drukarni: „Kraju“ pod zarządėm St. Gralichowskiego. 


GULDEN- BAZAR, Vicini, 


aF Rękawiczki 
z najmiekszćj wełny. 
1 para dla meżczyzn 


cent. 50 i złr. 1. 


1y. Pp K a podszyte złr. 1 i złr. 2. 
Pez » dam i dziewczat cent. 50i złr. 1. 
log Sds Hioiś »„ podszyte złr. 1. 
Rękawiczki z skórki jeleniej. i 
dsparajdla dzieci . «40. «+. > cent. 50. 
Bo „ dam lub dziewcząt. 4% %złrMlL 
1 A A z mankietami 


m n n 


złr. 2. 

1 para dla meżczyzn . złr.li złr. 2. 
sE skóra podszyte, tak zwane rekawiczki 
dla woźniców złr. 2. 


nm 


Wkładki do butów 
chronia jak najlepićj nogi od zimna i zastepuja 
ciężkie obuwie zimowe. 
1 para dla meżczyzn, dam lub dzieci cent. 50. 


BNE Stań się światło! 


Nowopoprawione lampy naftowe z ochrania- 
czem, całkiem bezwonne, według najpiekniej- 
szych wzorów na wiedeńskićj wystawie widzia- 
nych zrobione, można dostać w najlepszym ga- 
tunku jedynie w podpisanym składzie fabry- 
cznym. Lampy do pokojów, w których się u- 
czą, służba mieści i robotnicy pracuja, maja ' 
taki przyrząd, że na %4 godzin potrzeba nafty 
tylko za 21/, centa. 

1 sztuka lampa kuchenna 

1 


a TA cnt. 50. 
ścienna lub do zawieszania 
zł. 1i złr. 2. 


n n 


IWO „ pokojowa zupełna cent. 50.- 
Ig » najmocniejsza, najpiekniejsz. 
kształtu złr. 1-i złr. 2. 
AN „  donauki lub roboty złr. 1izł. 2. 
SEO »„ Salonowa, nader elegancka, 
złr. 5. 
FR „ do wieszania w przedpoko- 
jach albo pracowniach, naj- 
mocniejsza ct. 50, złr. 1 i złr.2. 
1 „ * „. salonowado wieszania z wy- 
ciągaczem, najmoen.. złr. 5. 
takie same ozdobniejsze o 

złr. 1, 2, 5 droższe. 
1 sę, tacka pod lampe z wełny ango- 


..ra, cent. 50. 


Lotem strzały! 


Najprzyjemniejszą zabawka w zimie jest śliz- 
gawka, ale do tego potrzeba koniecznie bezpie- 
czaych łyżew. 


mm Wszystkie łyżwy maja nowo patentowany 
amerykański przyrzad ubezpieczający py 
1 para dla dzieci złr. 1. 


OMOTZYNOWK KPN TC 


W „ dam lub dziewcząt . . . . złr. 2. 
1 „ _ bardzo eleganckie, prawdziwe angiel- 

: skie, złr. 5. 
411 ozdlasmeżczyzn y.. „aa 27. 2 złr. 2. 
iz" » najpiekniejsze złr. 5. 


Prat 


rasse 66. | 


